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C e n y  p re n u m e ra ty .

We Lwowie* miesięcznie 2 Kor, 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 60  halerzy.

Z przesyłką poczt. *r kraju 
i monarchii:

mtasięcz. 2  K. 5 0  h.J ? S roŁ 3  K. -  h. 
kwartał, 7 K. 5 0  h. 9 wysyłką g K. — h 
rocznie 2 0  K. — h. [ poc. iow, K _  h
W Niemczech; miesięcznic 4 Kor, 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Korud. 
Zmiana adresu pocztowego 40  haj, 
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
l.wów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w > e l k i o d ^  %  d z i t m s i e

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 20  hal. 
lJadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60  haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it.p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny cdusieinycH numerów: 
Nr popołudn. 6 h, z przesyłką 10 h. 
Nr poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i lisiy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacy# 
uprasza się nadsyłać pod adresem: A jministracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.
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S F a l e s a <2a r z  l w o w s k i .
Niedziela, 25 września.

Im io n a . Rz.-kat. Dziś: B. 18 po Św. Kltofasa 
M. — Jutro : Cypryana. — Gr. kat. Dziś: 12. N. 17 po 
Sosz. HJ. 8. — Jutro: Kornyła Sot. — Słow. Dziś: Świę­
topełka. -  Jutro: tacy .awa bł.

Wschód słońca 5'57, zachód 5'46.
K u zea  i foifolioteiii. Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 

g. 9—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wtor. i piąt. 3—5. 
Muzeum Dzięduszyckich, (Tfcatralria 18) w niedz. Id—i; 
w dni powsz. 10—1 za zgfosz. — Muz. przemysłowe (z po­
wodu przenosin zamknięte). — Bibl. uniwersie, w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 - ó  — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i niedzielell—12.— biblioteka 
Politecnniki w święta, niedziele i poniedziałki 11—1, w inne 
dni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz- i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., śroa. piąt. sob. 9—1? 
i 3—6.

W y s ta w y  U nie. To\v. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w mecz, ’3u h. Wysta­
wa prac Wilhelma Wacntla. S a lo n  s z tu k  p ię k n y c h  r -  
LHMtKia (plac św. Ducha 10, 1. p.) otwarty od 10—7. 
Wstęp 60 h., w niedzielę 40 h., młodzó szkol’. 20 hal. Obe­
cnie na krótki czas kilkadziesiąt nadzwyczaj zajmujących 
dzieł światowej sławy artysty-malarza Męcirw-Krzesza. 
Oprócz tego rnnugo dzieł również głośnych artystów jak 
Grottgera, Bratkowskiego, Grabińskiego, Kossaków, Tepy 
itd. itd.

Foto- i ’'c<>iiUon 46 razy premiowane w Pasażu 
Hausmana (46 razy premiowane) od 24 września do 1 
października do widzenia. Bardzo zajmująca wędrówka 
przez Tripolis, Afryka północna. Wstęp 10 centów.

T e a tr  m le j s l- i:  Dziś po południu: „Wojna do- 
mowa" komedya w 3 aktach Z. Przybylskiego; ueczór: 
„Figle wiosenne11 operetka w 3 akiach Lhidaua i Wilhelma. 
Jutro: „Medor11 tragikomedya w 3 aktach Henryka Malina.

T e a tr  liniow y* Dziś o godz. pół. do 4 popotudniu 
„Matka rodu“, tragedya w 3 a., ach Griuparcera; wieczór: 
„Odgrzewana miłość11, sztuka Zegoty Krzywazica.

W jcta w y  e m o n e :  Wystawa ogrodnicza w ogro­
dzie botanicznym przy gmachu uniwersytetu od god-iny 
8 rano.

I  o s ie d le n ia  I zeroraad zen iu , Popis doroczny 
lwowskiej ochotniczej' straży pożarnei „Sokoł“ o godz. 4 
po poi. (ni. Strzelecki). — Nadzwyczajne ogólne zgroma­
dzenie robotników krawieckich w sali „Ogniwa11 pasaż Mi- 
kolasza, godz. 10.

W O J N A .
U grupow anie w ojsk japońskich.

P e te rsb u rg  (Teł. wh). Z Mukdenu donoszą tu, 
ża ugrupowanie wojsk japońskich jest następujące: Ar- 
raia Kurokiego koncentruje się w reionie Baniapusa-Ben- 
siliu, przednie straże tej armii posunęły się naprzód dro-
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gami ku Fuszunowi i Fulinowi. Obie inne armie japoń­
skie i ich straże przednie znajdują się koło Jentai.

Petersburg (TBK.). Kurooatkin telegrafował do 
cara onegdaj: Dziś nie otrzymałem żadnych sprawo­
zdań o akcyi nieprzyjaciela. Na całym froncie nie m o­
żna oznaczyć żadnego ruchu nieprzyjacielskiego.

W Liaojanie.
Londyn (TBK.). W Liaojanie panuje od 20 bm 

zimno i pada deszcz. Japończycy, nie mając ciepłych 
ubrań i ruter cierpią wskutek zimna.

Ofenzywa Oyamy.
Petersburg (Teł. w!.). Fronty obu japońskich ar­

mii oskrzydlających, zwrócone są na Tienlin, z czego 
wnoszą, że oczekiwana bitwa stoczoną będzie na pól 
noc od Mukdenu.

Berlin (Teł. wł.). Marszałek Oyama rozpoczął 
ogólną ofenzywę, odrzucając kozaków Miszczenki poza 
Mukden. Na południe od rzeki Hunho stoją słabe od­
działy rosyjskie. Japońskie kolumny posuwają się stale 
naprzód, rozciągnąwszy patrole na obu flankach rosyj­
skich aż do Tieniinu.

Rosyanie w Korei.
Paryż (Tel. wł.). Japończycy dowiedzieli się, że 

admirał Skrydłow zamierza wysadzić wojska w półno­
cno-wschodniej Korei, dlatego też Kuroki nakazał ob­
sadzić miejscowość Hamhoeng.

Z Korei.
Londyn (TBK.). „Daily Teiegraph" donosi z Seul' 

japończycy zastali miejscowość Hamnoeng (w północnej 
Korei) zupełnie opuszczoną przez Rosyan. Budowa kolei 
żelaznej z Seul do Fuzanu poczyniła tak wielkie postępy, 
że prawdopodobnie jeszcze do końca bieżącego mie­
siąca cała linia oddana będzie do użytku.

Ot lężenie Portu Artura.
Londyn (Tel. wł.). Z Tokio donoszą, że Japoń­

czycy odstąpili od planu podminowania Portu Artura, 
ponieważ wszędzie natrafiają na twardą skałę.

Czifu.. Biuro Reutera donosi z Dalnego : Przybyli 
tu Japończycy donoszą, że wojska japońskie przypuściły 
now j, gwałtowny, ogólny atak na Port Artura dnia 19 
brn., a następnego dnia atak ten powtórzyły. Według 
krążących tu pogłosek, dotychczas jednak nie potwier­
dzonych, Japończycy przy atakach tych mieli odnieść 
wielkie powodzenie. Ostrzeliwanie twierdzy dn. 19 bm. 
rozpoczęło się o godz. 3 rano i trwało przez godzinę. 
Było ono tak silne, jak nigdy dotychczas. Japończycy 
ostrzeliwali z kilku punktów twierdzę z nowycn wielkich 
armat oblężniczych, niedawno sprowadzonych.

Opowieść na tle wypadków w 1861—3 roku na Polesiu.

~  Pan nie masz szczęścia w grze, ale za to... 
—  gadał kapitan... Lecz Władek p rzew al z pewnem
z niecierpliwieniem:

—  Bez „ale11, jeżeli las^a, panie kapitanie —  i 
zmierzył żandarma wzrokiem, który podrażnił tamtego 
widocznie. Autoforaki umilkł, zaciskając usta, ale 
w oczach jego zamigotały złowieszcze błyski.

Biedna Kitty złożyła to poróżnienie młodych lu­
dzi na karb współzawodnictwa u jej boku, baronowa 
jednakowoż zrozumiała lepiej scysyę i aby o ile mo­
żności zapobiedz grożącej katastrofie, odwołała czem- 
prędzej Greka od stolika z szachami. Podczas kiedy 
v' jednym rogu salonu rozlegały się harmonijne tony 
Tria Mozarta, z udziałem generała na widlonczelli, Ma- 
ticzka na skrzypcach i panny Bernard na fortepianie —  
w drugim baronowa, przechadzając się z Autoforakim, 
nie szczędziła mu objawów łask uprzejmej gospodyni, 
aż wkońcu znikli oboje wśród żywej gawędki w przy­
tykającej do salonu bibliotece.

Władek gral ciągle w szachy z generałówną, która 
mu dala rewanż, gdy jednak nie przestawał z roztar­
gnienia robić wprost niemożliwych posunięć, wykrzy­
knęła ze śmiechem po francussu:

— Ależ pan jesteś niemożliwy... Przestańmy le­
piej...

Ponieważ godzina dwunasta co tylko miała ude­
rzyć, Kitty poczęła przynaglać Ojca, aby kończył muzy­

czny popis i jechał do domu. Czarski zniknął od chwili 
niepostrzeżenie, po angielsku.

Przy pożegnaniu Autoforaki wyciągną! rękę do 
Władka, czując zwrócony na siebie 1 młodego człowieka 
badawczy wzrok baronowej.

Władek przez chwilę trzymał kapitana żandarmów 
w niepewności, nie podając mu swej dłoni. Wkońcu 
dotknął nią jego palców i uczul, jak go przechodzi na 
wskroś uczucie dziwnej przykrości... Ręka Greka była 
zimną jak piaz.

XXI.
Wjksótce po rozejściu się przeważnej liczby gość1 

dom baronowej zaległa cisza. Sobkiewicz i Maticzek 
rozmawiali Doufale w pokoju, przeznaczonym dla Józefa 
obok Władkowej kwatery. Maticzek prawił wciąż o Au­
toforakim swoją łamaną polszczyzną:

Panie Józef... pan uważał, jak ten szelm, ten 
lump patrzał na pan Ladyslaw... A j!... etwas wird ge- 
schehen!... Pan Zbroiński ist ein echter Ritter... a on 
patrzał na kapitana jak tigerl... Coś bedziel...

Naraz dało się styszeć dzwonienie na dole u wej­
ścia. Sobkiewicz wyjrzał przez drzwi do sieni i ujrzał 
Władka, otwierającego drzwi wchodowe. Portyera nie 
było.

Ku wielkiemu zdziwieniu obu przyjaciół na progu 
ukazał się Autoforaki.

Latarnia wisząca w sieni oświeciła jaskrawo jego 
bladą twarz, wykrzywioną impertynenckirn uśmiechem.

Kpiącym głosem, którego intonacya zdradzała, że 
kapitan żanuarmeryi znajdował się pod dobrą datą, wy­
cedził :

—  Co widzę?... -an Zbroiński na służbie nocnej? 
Możeby się pan pozwolił zmienić?., tembardziej, że mam 
dc państwa maleńki inte-es...

Czingtau. (TBK.). Bawiący tu Rosyanie oświad 
czają, iż przed niedawnym czasem udało się wpłynąć 
do Portu Artura kilku okrętom, naładowanym prowian­
tem i amunicyą.

Paryż (TBK.). „M atin11 donosi z Petersburga, iż 
Japończycy atakowali onegdaj ze wszystkich stron Port 
Artura. Fioty admirałów Togi i Kamimury, popierały 
atak ten silnem bombardowaniem. W Petersburgu pa­
nuje wielka obawa o wynik waiki.

Korsarstwo japońskie.
Londyn (T3K.). „Daily Express“ donosi z Kobe: 

Japończycy zabrali angielski okręt „C rusador11, który 
jechał eo Wladywostoku i odprowadzili go do Ha- 
kodate.

Korsarstwo rosyjskie.
Suez. (Biuro Reutera). Rosyjskie krążowniki „Smo­

leńsk" i „Petersburg11 wpłynęły do kanału a po poro­
zumieniu się z tutejszym rosyjskim konsulem udały się 
do Portu Said.

Neutralność Niemiec.
Berlin. (Tel. wł.) Wobec tego, ze „Tim es11 pono­

wnie wystąpił z twierdzeniem, iż pomiędzy Rosyą a 
Niemcami istnjeje tajne przymierze, ofieyalna „Siid-Deu- 
tsche-Reichs-Correspondenz" oświadcza, że żadnego ta­
kiego przymierza wcale nie ma, że rozmowa, jaka się 
toczyła pomiędzy cesarzem Wilhelmem 11 a carem Mi­
kołajem II o stosunkach w Azyi wschodniej była krótka 
i prowadzoną była podczas partyi bilardu w Wiesbade- 
nie. Wówczas to może przez kwadrans, ale nie więcej, 
gry bilarnowej wymienili monarchowie szereg uwag co 
do stosunków w Azyi wschodniej i co ao konsekwencyi, 
jakie z tych stosunków wypłyną. Po za tern Niemcy 
nie zrobiły nic, coby mogło podać ich w podejrzenie, 
iż nie szanują neutralności. Przeciwnie, rząd niemiecki 
stara się jak najskrupulatniej zachować wszystkie prze- 
pjsy neutralności, aby niczem nie dać Japończykom po­
wodu do usprawiedliwionych skarg.

Sąd angielskiego attache.
Londyn. (TBK.) „Times" donosi z Tokio: Attache 

angielskiej marynarki gen. Nicolson występuje stanow­
czo przeciw twierdzeniu o ziem obchodzeniu się Japoń­
czyków z korespondentami i attachćs wojskowymi. Prze­
ciwnie, Japończycy okazali im bardzo wiele grzeczności 
i zaufania.

Generał Nicolson wyraża się z wielkiem u na- 
niem o rosyjskich pionierach, a zarazem uważa zdób, cie 
fortów w Liaojangu przez Japończyków za bardzo wy­
bitny czyn.

We Władku zagotowało się.
Hamując się jednak, odparł z uaanym spokojem;
—  Wyręczyłem, słysząc dobijanie się, portyera, 

bo poszedł z psami na spacer... Zaczekaj pan pod do­
mem, aż portyer wróci i jego zapytaj, czy o tej godzi­
nie pora nachodzić cudzy dom w jakimkolwiek intere­
sie... Tymczasem zechciej pan cofnąć się na trotuar, bo 
zamykając drzwi, mógłbym panu przyshrzypić nosa, który 
wściubiłeś, nie wiem, przez zapomnienie czy z nałogu, 
w niewłaściwe miejsce...

Rzekłszy to, drzwi zatrzasnął.
Zapewne kapitan, cofając s:ę i pod wrażeniem 

zajścia, poruszył się niedość ostrożnie, bo coś za drzwiami 
klapło, poczem do uszu Sobkiewicza i Władka doleciał od­
głos donośnych śmiechów na ulicy.

Dyable to było zrządzenie, że wtaśnie w tej chwiii 
przechodziło przed domem dwóch wojskowych: baron 
nanusz, liflandczyk i książę gruziński Aszkanadze, ofi­
cerowie od dragonów.

Wyrzucony za drzwi w ich oczach Autoforaki, nie 
mógł schować obrazy do kieszeni a szukać zemsty ta­
jemnie, honor munduru bowiem domagał się na jawnej 
drodze domagać się zadosyćuczynienia.

O  godzinie dziesiątej zrana, kiedy baronowa je­
szcze spała, dwaj pomienieni oficerowie zjawiii się w mie­
szkaniu Władka z żądaniem satysfakcyi. Władek, który 
już był na nogach, odesłał obu ao hrabiego, wskazL,ąc 
go jako swego sekundanta, drugim miał być Sob­
kiewicz.

W godzinę już potem jechali wszyscy na Padół, 
gazie przeprawiwszy się w łodziach na drugą stronę, na 
T.ug, zniknęli w gąszczu wierzbowych zarośli. Zaraz za 
nimi nadjechał wojskowy lekarz, a wkrótce potem roz­
legły się dwa strzały prawie jednocześnie.

C. d. o.
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Powołanie lekarzy z Królestwa.
Świeżo powołano na Daleki Wschód znowu 30 

lekarzy z Warszawy i 21 z prowincyi z pośród należą­
cych do rezerwy armii czynnej. Wynagrodzenie, przez 
rząd wypłacane, jest nader skromne, wynosi bowiem 
tylko 102 rubli. Nadto rodziny lekarzy przez czas ich 
pobytu na Dalekim Wschodzie, pobierać będą na mie­
szkanie zależnie od rangi 24 lub 30 rubli miesięcznie, 
w czasie zimy na opał aodawane będzie 15 lub 20 ru­
bli miesięcznie. Na drogę i umundurowanie lekarze 
otrzymują nie całe 700 rubli jednorazowo.

Jeaen z lekarzy, dr. Bronisław Sawicki, powołany 
został telegraficznie z Karlsbadu, gdzie odbywa kuracyę.

Z pośród lekarzy, świeżo powołanych na Daleki 
Wschód, większość odwołała się do komisyi, w celu 
zbadania ich stanu zdrowia, a ewentualnie zwolnienia 
od służby- przy armii czynnej.

Wobec wynikłe] z tego powodu zwłoki, wyjazd 
lekarzy odroczono na dni kilka. Wyjadą oni zapewnie 
wszyscy razem w niedzielę nadchodzącą, bądź rano, 
badź wieezorem.

Telegramy „SłowaPolskiego11.
Wiadomości krakowskie.

K raków . (Tel. pry w.) Wczoraj otwarto tu testa­
ment śp. ks. kan. Teoiila Midowicza. Majątek swój ziem­
ski Nistrzejowice zapisał kapitule krakowskiej.

O oszustwo.
Kraków. (Tel. pryw.) Znawcy stwierdzili, że szkoda 

wyrządzona przez obwinionego Mullera Tow. kredyto­
wemu wynosiła WTaz z procentami po dzień 19 sierpnia 
1903 r. 373.668 k. 28 h.

Po przerwie południowej obok prokuratora pana 
Ptasia, zasiadł jako koreferent zastępca prokuratora dr. 
Trzaskowski, a to  z tego powodu, że p. Ptaś czuje się 
niezdrowym. Gdyby pan Ptaś zachorował obłożnie, 
wówczas dalej oskarżenie podczas rozprawy prowadzić 
będzie dr. Trzaskowski.

Prokurator uczynił wniosek o w ezwanie na świadka 
lustratora Związku Towarzystw zarobkowych [ gospo- 
darczycn p. Domagalskiego.

W dalszym ciągu rozprawy Muller opowiada, iż 
szwagier jego Barko, był jego złym duchem i wciąż 
wymagał od niego nowych pieniędzy i nakłaniał go do 
nadużyć. Barko sam z pieniędzy zdefraudowanych wziął 
przeszło 250.000 k.

Obwiniony opowiaaa następnie, iż chcąc odzyskać 
pieniądze, ubezpieczył Baikę na 400.000 kor. i optacal 
wysokie premie. Barko oświadczył, iż odbierze sobie 
życie tak, iż nikt nie będzie mógł przypuścić, iż popeł­
nił samobójstwo i wskutek tego wszystkie police będą 
ważne. Przedsięwziął też próbę ntopienia się, a gdy się 
nie udała, łudził obwinionego, że odbierze sobie życie 
przez to, że zatnie się w nagniotek i spowoduje zaka­
żenie krwi, albo pojedzie do Zakopanego i rzuci się 
w przepaść tak, aoy wszyscy myśleli, iż padl ofiarą 
własnej nieostrożności, albo że da się ukąsić żmiji i od 
jej jadu zginie. Pomimo tych przyrzeczeń nic nie zrobił.

Przewodniczący: Więc pan sądzi, że gdyby Barko 
był umarł, to wszystko byłoby w porządku ?

Obwiniony: Tak jest!
Przewodniczący: O wcale tak nie jest, gdyż wów­

czas na pokrycie jednej zbrodni, popełnilibyście drugą 
a mianowicie oszustwa na Towarzystwach asekura­
cyjnych.

Dalej przystąpił trybunał do rozpatryw ani tych 
punktów oskarżenia, które zarzucają obwinionemu po­
pełnienie defraudacyi do spółki z obwinionym b. dyre­
ktorem Tow. kredytowego Romanem Chmurskim.

Obwiniony twierdzi, że ChmursKi nigdy ani nie 
nakłaniał go do popełniania defraudacyi, ani z nich nie 
korzystał, lecz także nigdy nie badał książek. Przy za­
mykaniu kasy obwiniony wymieniał swoje saldo, Cnmur- 
ski zaś, który miał także swoje saldo w swych książ­
kach, nigdy nie mówił, czy salda te się zgadzają, 
czy nie.

Znawcy stwierdzają, iż Muller przy pooelnianiu 
niektórych defraudacyj musiał się porozumiewać z Chmur­
skim, gdyż inaczej- nie mógłby był ich dokonać.

Obwiniony przeczy temu.
O godz. 4-ej odroczono dalszy ciąg rozprawy ao 

poniedziałku.

Germanizowanie urzędów w Czechach.
W iedeń. (Tel. wł.) „Conservative Corespondenz" 

dowiaduje się z P ra g i: Nawet Koła nieuprzedzone do
dr. Koerbera zdumione i oburzone są, że w ostatnich 
czasach przy awansach urzędników forytowani są kandy­
daci Niemcy z pominięciem Czechów, a co gorsza w mia­
stach o większości czeskiej na kierujące stanowiska po­
wołam zostań Niemcy o wybitnych tendencyach germa- 
nizatorskich. Zwłaszcza w Pladze bije to  w oczy, gdyż 
prócz dwóch wszystkie urzędy mają szetami Niemców. 
Ponieważ przy nominacyach kolejowych ta sama miara 
odbiegająca daleko od zasady neutralności, głoszonej 
przez ministra prezydenta, ma być stosowaną, przypo­
mnieć należy dr. KoerDerowi, że podobne fakta rozgo­

ryczą nawet tych, którzy dotąd żadnej niechęci ku niemu 
nie żywili i pobudzi ich do zacie.tego oporu.

Polskie pa-aielki na ŚlązKu.
C ieszyn. (Tel. wł.) Polscy posiewie ze Ślązka 

złożyli już rządowi całą sumę potrzebną na otwarcie 
polskich klas równoległych przy seminarium nauczyciel- 
skiem w Cieszynie. Jak wiadomo bowiem, dotacye na 
te klasy równoległe nie były wstawione w budżet na 
rok 1904, bez akcyi więc ze strony posłów polskich, 
otwarcie tych klas nie byłoby mogło nastąpić w roku 
bieżącym.

Niemcy wobec paralelek ślązidch.
Opawa. (Tel. wł.) Niemieccy posłowie odstąpili 

dlatego od postawienia w Sejmie formalnego wniosku, 
domagającego się cofnięcia rozporządzenia, dotyczącego 
równoległych klas słowiańskich, a zadowolili się jedynie 
czczą demonstracyą, ponieważ dla podobnego wniosku 
nie mieliby większości a nie chcieli dopuścić do roziamu 
w swoim ODOzie.

Ks. Koburska hr. Lonyay.
Paryż. (Tel. wl.) Wczorajsze dzienniki paryskie 

prawie bez wyjątku przyniosły dosłowny tekst depeszy, 
jaką hr. Stefania Lonyay miała wystosować do szwagra 
swego ks. Filipa KobursKiego. Telegram ten wywołał 
ogromne zdziwienie, mianowicie nie pojmuje nikt na­
giego zwrotu w uczuciach hr. Lonyay do swojej siostry. 
Wiadomo bowiem, że od siedmiu lat obie siostry zu­
pełnie się ze sobą nie komunikowały, pomimo że hr. 
Lonyay o wszelkich krokach ks. Filipa Koburskiego 
dobrze wiedziała. Oprócz tego zdziwienie wywołuje 
brzmienie telegramu, pomeważ hr. Lonyay w dobrych 
żyła stosunkacn ze swoim szwagrem i dopiero w osta­
tnich czasach powstały między nimi pewne nieporozu­
mienia, kiedy ks. Koburski mimo wezwania hr. Lonyay 
nie przyłączył się do procesu, jaki hr. Lonyay pizeciw 
swemu ojcu królowi belgijskiemu wytoczyła.

Wiedeń. (Tel. wł.) Zastępca prawny ks. Filipa 
Koburskiego dr. Bachrach przesiał księciu depeszę ogło­
szoną Drzez dzienniki z prośbą, aby książę go zawia­
domił, czy faktycznie podobną depeszę otrzymał. Dotąd 
od księcia nie nadeszła żadna odpowiedź.

Epidemia tyfusu.
Detmold (TBK.) Epidemia tyfusu przybiera tu coraz 

większe rozmiary. Liczba chorycn, nie wliczając w to 
garnizonu, wynosi 502 osób. 19 chorych umarło. Uczu- 
wać się daje wielki brak dozorców i dozorczyń do pie­
lęgnowania chorych. Miasto zwróciło się do państwo­
wego urzędu zdrowia z prośbą o przysłanie z Berlina 
powag lekarskich celem skutecznego zwalczania epidemii.

Socyaliści w parlamencie włoskim.
Rzym. (Tel. wł.) Skrajna lewica parlamentu, do 

której należą socyaliści, socyalni radykali i republikanie 
na odbytem zgromadzeniu uchwalili wezwać rząd, by 
Izbę zwolal przed 16 października. Wniosek ten wrę­
czono prezydentowi Izby. Wniosek socyalistów, ażeby 
masowo złożyć mandaty, jakoteż wniosek, ażeby przez 
obstrukcyę uniemożliwić prace i zmusić rząd do ustą­
pienia lub rozwiązania Izby pozostały w mniejszości.

Nowy generaf-gubernator wileński.
Petersburg. (Tel. wł.; Na stanowisko generał- 

gubernatora wileńskiego po Swiatopołku Mirskim, desy­
gnowany jest general-porucznik Fullon.

Zmoskwiczony japończyk.
Petersburg. (Tel. wł.) W katedrze Isaaka odbył 

się ślub japończyka Kaiotrugni, profesora instytutu języ­
ków wschodnich w Władywostoku, Przed śiubem nowo­
żeniec przyjął chrzest prawosławny.

Zapowiedź zamachu na Wilhelma II.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagbl." dowiaduje się 

z Nowego Jorku, że tamtejszy generalny konsul niemie­
cki otrzyma! list z zapowiedzią zamachu na życie cesa­
rza Wilhelma II. List ten pochodzi od anarchistów.

Katastrofa.
Nowy Jork. (TBK.) W sali gimnastycznej jednej 

z tutejszycn szkól publicznych, zapadła się podłoga. 
10 dzieci zabitych, wiele rannych.

Krążownik „Terek“ przy pracy.
Port Said. (TBK.) Rosyjski krążownik „Terek" 

zatrzymał angielski okręt handlowy „LocK-tay“, płynący 
do Colombo. Po przeszukaniu papierów pozwuiono 
„Lock-tay" płynąć dalej.

Las Paimas. (TBK.) Rosyjski krążownik „Terek" 
wypłyną! ztąd, pomimo tego że władze portowe pozwo­
liły mu przez trzy dni pozostać w porcie celem poczy­
nienia rozmaitych naprawek.

Brema (T BK.). Kongres niemieckiej partyi so- 
cyalno-demokratycznej uchwalił zebrać się na rok przy­
szły w Jenie.

Na pokładzie rosj^jskiego statku.
O pokład statku rwące biją fale,
W strząsa się, jakby wśród febrycznych drżeń, 
Huczą armaty, a przy każdym dziale 
Żołnierze w ruchu ciągłym : noc i dzień.
Grzmot dział, ryk toni i trzask ścian okrętu, 
Symfonia dzika, jak z piekielnych sfer.

Znać w pośród dymu, bezładu, zamętu,
Ostatnia rozpacz chwyta już za ster.

Z rozdartą piersią, raniony śmiertelnie 
Marynarz leży, wzrok zatacza w slup,
Japońskie działa snać strzelają celnie:
Już na biedaka czeka morski grób,
Spragnione usta żebrzą kropli wody,
Ale z żyjących nikt nie zważa nań,
Za chwilę skona już marynarz miody:
„B oże!" —  zdławiona bólem szepce krtań.

I raz ostatni staje mu przed oczy 
Jedna z tych naszych ukocnanych strzech...
—• „Nigdy już nigdy!..." Błędnym wzrokiem toczy, 
Dusza pełna jest drogich, słodkich ech.
Wyciąga w próżnię mdlejące ramiona:
O najstraszniejsza z wszystkich chwila t a :
Serce się krwawi tęskr,o:ą, gdy kona 
O pomstę wola ta ostatnia iza!

—  Dajże o Boże I daj to mocny B oże! 
Niech Cię doleci modłów naszych głos, 
Gdy już inaczej dla nas być nie może, 
Kiedyś nam taki dziś zgotował los,
Z tego chaosu, walk i zawieruchy 
W ywiedź! nagrodę męczennikom daj; 
Żeby za obcy kraj poległych duchy 
Oglądać mogły w o l n y m  —: własny kraj 1 

KAZET.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  (z obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w 24 d. września b. r.:
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U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
P r o g n o z a  n a d z i ś :  Pogoda przy zmiennem 

zachmurzeniu.

—  Przeniesienia. Dyrekcya poczt przeniosła ofieyała 
pocztowego Bronisława Spcrnoia ze Lwowa do Sanoka, 
a asystentów pocztow ych: Seweryna Waydowskiego 
i Hipolita Wojnowskiego ze Lwowa do Dąbi owy.

—  Z kołei państw ow ych. W okręgu dyrekcyi lwow­
skiej przyjęte zostały jako manipulantki: Jadwiga Na- 
zarewicz dla Podzamcza, Flelena Bauer dla Podzam­
cza, Stanisława Linzmayer dla Przeworska, Helena Szaj­
na dla Jarosławia i Henryka Maaey dla Przemyśla.

Wolentaryusz Michał Dogalewski mianowany zo­
stał aspirantem dla oddziału IV w dyrekcyi we Lwowie.

Nakoniec przeniesieni zostali: komisarze m aszyn: 
Ludwik Pawlikowski i Kazimierz Dobrawolski z war- 
statów, rewident Maryan Przestrzelski z urzędu ruchu, 
tudzież adjunkci: Teodor Schmidt z urzędu ruchu w Pod­
zamczu, Władysław Penesch z Jarosławia, Mieczysław 
Broniewski ze Stryja, wszyscy do dyrekcyi we Lwowie; 
Teofil Uraiński z dyrekcyi do urzędu ruchu we Lwo­
wie; Dymitr Hutowicz z Drohobycza do Łańcuta, 
Emil Hrazdilek z Łańcuta do Stryja i Adolf Lewicki 
z urzędu ruchu we Lwowie do dyrekcyi.

— Stypendyum . Dyrekcya galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego rozpisuje konkurs na jedno sty- 
pendyum z utworzonej przez Towarzystwo 1900 r. fun- 
dacyi jubileuszowej cesarza Franciszka Józefa, w kwocie 
200 koron rocznie płatnym w ratach półrocznych z do­
łu. Do ubiegania się o to stypendyum są upoważnione 
uczęszczające do jakichkolwiek szkół publicznych dzieci 
urzędników i funkeyonaryuszów galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, którzy przynajmniej przez 10 lat 
w tej instytucyi pracowali tudzież sieroty po urzędni­
kach i funkcyonaryuszach Towarzystwa. Pudania zaopa­
trzone w dowody dotychczasowych postępów w nau­
kach i metrykę chrztu przedłożyć należy w terminie do 
dnia 1 listopada do rąk dyrekcyi Towarzystwa, która 
to stypendyum nadaje.

—  K ongres maryariski. Izba rękodzielnicza zaprasza 
wszystkie korporacye rękodzielnicze ze sztandarami i in- 
sygnyami do wzięcia udziału w uroczystości jubileuszo­
wej 1 Kongresu Maryańskiego. która się odbędzie w mie­
ście naszem. We środę d. 28 b. m. o godz. pół do 9 
rano, raczą wystąpić tylko delegaci ze sztandarami, 
a we czwartek dnia 29 b. m. o godz. 3 popołudniu 
wszyscy członkowie korporacyj rękodzielniczych ze 
sztandarami do wzięcia udziału w uroczystym pocho­
dzie. Zbór w ratuszu jednego i drugiego dnia o wyż- 
oznaczonych godzinach, gdzie również bliższe objaśnie­
nia będą udzielone.

—  Studnia Matk! Boskiej. Przeniesiona z miejsca, 
gdzie stanie kolumna Mickiewicza na miejsce, na którem 
stał dawniej posag św. Michała u wstępu na Wały Hetmań­
skie Statua Matki Boskiej, które od r. 1861 zdobiła 
studnię „Matiei Boskiej" została już odsłoniętą.

Na wysokiej, czworobocznej, zwężonej u góry 
kolumnie, wznosi się statua; u podnóża kolumny z czte­
rech stron spływa woda do dwu basenów, ułożonych 
ponad sooą tak, że nadmiar wody spływa z górnego
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do dolnego. Na ścianie frontowej kolumny widnieje 
rznięty w kamieniu napis „Statua N. P. Bogarodzicy, 
ofiarowana przez Sewerynę z Pietruskich lir. Badenio- 
wą w r. 1861“ .

—  Rozpoczęcie budowy kościoła św. Eiśbiety od­
było się wczoraj rano niezwykie uroczyście. Na miej­
scu budowy przy pl. Solarni jawili się arcybiskup ks. 
Biiczewski," kanonik ks. Ziemiański, ks. Wróblewski, 
prezydent miasta dr. Małachowski, wiceprezydent mia­
sta Michalski, twórca projektu świątyni architekt prof. 
Talowski, prefekt Sodalicyi Maryańskiej prof. dr. Łys- 
kowski, kierownicy budowy inżynier Richtmann i Bauer, 
członkowie komitetu budowy, p. Hawryszkiewdcz, Raw­
ski i Hochberger i i. Ks. arcybiskup Biiczewski w asy- 
stencyi ks. Żylińskiego i Wróblewskiego odprawił modły 
błagalne na intencyę rozpoczętego dzieła, poczem po­
błogosławiwszy rzeszę robotników, przemówi! do nich, 
zaznaczając, że w dniu rozpoczęcia tego dzieła, blaga 
Stwrórcę, by praca przy tern zbożnem dziele szła zgo­
dnie, by szczęśliwie doszła do końca i by Bóg ochro­
nił tych, którzy pracują nad wzniesieniem Domu, po­
święconego Jego czci od kalectwa i śmierci przy tej 
budowie. Następnie wziąwszy rydel nabrał pierwszą 
grudę ziemi i wrzucił ją do taczki, poczem zawrzała na 
całym placu gorączkowa praca.

—■ Zgrom adzenie urzędników  konceptow ych magi­
stratu odbyło się wczoraj w południe pod przewodni­
ctwem dyrektora magistratu p. Lukasa celem naradze­
nia się w sprawie udziału w wiecu urzędników konce­
ptowych wszystkich miast monarchii austro-węgierskiej, 
rządzących się własnym statutem, który ma się odbyć 
z początkiem przyszłego roku, tudzież zastanowienia 
się nad postulatami, które na wiecu miałyby być przed­
łożone. Po ożywionej dyskusyi zgodzono się zasadniczo 
na wzięcie udziału w wiecu, a przygotowanie i rozpa­
trzenie postulatów : t. d. poruczono komisyi, \v której 
skład weszli: dyr. Lukas, radca dr. Fiszer i praktykant 
koncept Henoch.

—  Kolej Lwów— Jaw orów . Rada zawiadowcza ko­
lei lokalnej jŁwów— (Kleparów)— Jaworów otrzymała 
z ministerstwa kolei żelaznych pozwolenie na przeciąg 
jednego roku na prowadzenie w myśl istniejących prze­
pisów przedwstępnych robót technicznych dla normalno­
torowej kolei lokalnej dla rucltu lokomotyw ze stacyi 
Jaworów przez Kobylnicę i Laszki do połączenia ze 
stacyą Surochów lub innym punktem kolei państwowej 
Jarosław— Sokal.

—  K apela N arodow a we Lwowie, która otrzymała 
w r. 1903 i 1904 od Sejmu krajowego subwencyę po 
600 kor., a od Rady miejskiej po 300 kor. wniosła 
i w tym roku odpowiednie petycye o subweneye na 
rok 1905. Zarazem wniósł Zarząd Towarzystwa na rę­
ce p. prezydenta miasta prośbę o bezpłatne udzielenie 
jakiejkolwiek ubikacyi w gmachu magistratu na lokal 
dla Towarzystwa, którego utrzymanie i konieczny na 
ten cel wydatek obciąża znacznie skromne fundusze 
„Kapeli" z uszczerbkiem dla innych, jej niezbędnych 
potrzeb.

Sądzimy, że Towarzystwo to z uwagi na dotych­
czasową swą pożyteczną działalność i bezinteresowną 
pracę Zarządu, zasługuje na względy i opiekę publiczną, 
zwłaszcza ze strony reprezentacyi Stolicy, w której je­
dna przynajmniej umundurowana kapela powinna się 
utrzymać.

—  Z ruskiego Klubu sejm ow ego. „Dziennik Pol­
ski" donosi: „Mimo pogróżek „Diła" i „Rusłana" ru­
ski klub sejmowy na posiedzeniu dnia 15 b. m. przyjął 
do swego grona wtybranego w powiecie brodzkim prze­
ciw p. barwińskiemu k s . Effinowicza i w ten sposób 
zapobiegł rozbiciu się ruskich posłów. Przyjęcie do klu­
bu ks. Effinowrza nastąpiło na wniosek posła dr. Ko­
rola. Sprawa pizyjęcia do klubu wykluczonych posłów : 
pp. Glidzika i Ochrymowicza będzie przedmiotem na­
rad w przeJdJeń  zwołania Sejmu. Na pierwszem po­
siedzeniu Sejmu złoży przewodniczący tego klubu dr. 
Oleśnicki deklaracyę, w której wyłuszczone bedą wa­
runki, pod jakimi posłowie ruscy wezmą udział w pra­
cach sejmowycn".

—  Sam obójstw o kobiety . Wczoraj około 7 wieczo­
rem strzał rewolwerowy, dany w kurytarzu zaalarmował 
mieszkańców domu pod 1. 194 przy ul. Łyczakowskiej. 
Kobiety przerażone detonacyą, wybiegły do sieni i uj­
rzały konowała szóstego szwadronu ułanów obrony kra­
jowej Filipa Schmalenberga, podnoszącego z ziemi 
skrwawioną kobietę, ta  jednak opadała bezwłocznie, 
więc po kilkukrotnych usiłowaniach otrzeźwienia jej od­
dalił się szybkim krokiem.

Zawiadomiono telefonem komisaryat dzielnicy 4 
o zamachu, ten jednak o św iad czy ł,^  interweniować nie 
może, dom bowiem ten należy już do gminy Krzyw- 
czyce. __

Śmiertelnie ranna kobieta leżała skutkiem tego 
dwie godziny bez pomocy, krew tryskająca z prawej 
skroni zalała całą podłogę sieni.

Po 8 wieczorem zawiadomiono z rogatki Łycza­
kowskiej o tym wypadku policyę, więc komisarz p. Ho- 
łowiecki prosi! pogotowie Towarzystwa ratunkowego, 
aby natychmiast wyruszyło na miejsce wypadku, .sam 
zaś równocześnie wyjechał tam w towarzystwie agenta.

Pogotowie towarzystwa ratunkowego zastało mło­
dą kobietę, liczącą około 25 lat, leżącą w kałuży krwi 
pod drzwiami Filipa Schmalenberga z przestrzelonej 
skroni już skrzypią krew płynąć przestała, tętno serca 
słabe, stan bezprzyromny. Po opatrzeniu rany prze­
wieziono ją do szpitala powszechnego. Śledztwo poli­
cyjne rozpoczęte natychmiast przez komisarza Hoło- 
wieckiugo rzuciło nieco światła na tragiczną historyę.

Do domu wdowy p' Mary i WiszKon przy ul. Ły­
czakowskiej pod 1. 136 zgłosiła się onegdaj jakaś mło­

da elegancko ubrana kokieta i prosiła o przyjęcie rze­
czy i przenocowanie, odjeżdża bowiem do Wiednia 
i chcę się tylko zobaczyć z narzeczonym swym „kur- 
szmidem" Schmalenbergiem.

Pani Wiszkon przyjęła ją wraz z dwoma kuframi 
na nocleg. Wczoraj rano pisała listy i płakała ustawi­
cznie, iż narzeczony jej, Kurszmid Ś. zwodził ją, a obe­
cnie znalazłszy inną majętniejszą, porzucił.

Wieczorem okoto 7 poszła do domu, w którym 
mieszkał S. i posłała mu przez kelnera Jakóba Kreinera 
książkę do czytania ż karteczką i prośbą o odpowiedź, 
gdy kelner przyniósł odpowiedź, przeczytała ją spokoj­
nie, poszła szybkim krokiem na I. piętro, a w chwilę 
później usłyszano strzał, który zakończył wszystkie tro­
ski i zawody nieszczęśliwej.

W pudelku z kapelusza w domu p. Wiszkon zna­
lazł komisarz policyi p. H. list towarowy, którym na­
dano w Wiedniu kufer z bielizną, pod adresem Ludmili 
Matias, a dalsze śledztwo utrudnione zniknięciem Schma­
lenberga wykazało, iż jest to adres denatki.

—  Tajem nicza zbrodnia. Dnia 19 b. m. udał się, 
jak zwykie W.: Chorabik, kontrolor lasowy u ks. Hiero­
nima Lubomirskiego w Rozwadowie nad Sanem do lasu, 
w celu dopilnowania wywozu drzewa i wieczorem do 
domu nie wrócił. Nazajutrz wieczorem znaleziono go 
bez życia w gęstwinie koło Rozwadowa obok gościńca 
prowadzącego przez las na „krzyżowe drogi" - -  lecz 
na terytoryum należącem do hr. Resigniego z Niska. 
Obdukcya sądowa nie wykazała żadnego uszkodzenia 
cielesnego, a ponieważ zachodzi podejrzenie otrucia, 
przeto wnętrzności odesłano w celu zbadania do lwow­
skiej kliniki. Dalsze dochodzenia może wykażą, czy 
śmierć nastąpiła przez otrucie w zamiarze samobójczym, 
czyli też w celu rabunku, na ostatni domysł naprowa­
dza okoliczność, że po nadaniu w dniu 19 b. m. rano 
w tutejszym urzędzie pocztowym kwoty 400 kor., po 
wymianie banknota na 1000 kor. pozostało denatowi 
600 k., których przy zwłokach wcale nie znaleziono. 
Tajemniczy ten wypadek wywołał w mieście i okolicy 
sensacyę, tern bardziej, że Chorabik cieszył się powa­
żaniem i sympatyą wszystkich, a był prawym i uczci­
wym ofieyalistą.

— K radzieże. Z otwartego mieszkania p. Maryi 
Bielskiej przy ul. Pańskiej pod 1. 5 skradziono srebrny 
zegarek z długim srebrnym łańcuszkiem. —  Służący 
rotmistrza p. Emila Tientza nazwiskiem Antoni Wdo- 
wiuk miał powierzone pomieszkanie, z mieszkania tego 
zginęła w zagadkowy sposób znaczra ilość bielizny, 
męskiej i stołowej znaczonej „A. Z .“ . Ponieważ Wdo- 
wiuk nie umie wytłómaczyć gdzie się rzeczy owe po­
działy, a pęJził życie hulaszcze, wydalając się nocami 
z domu, oddano go do aresztów policyjnych jako silnie 
podejrzanego o tę  kradzież. —  Kautyniarzowi na strzel­
nicy wojskowej Samuelowi Marglowi skradziono przez 
otwarte okno futro barankowe wartości 100 kor. — 
W ul. Szeptyckich pod 1. 41 b. rozbito piwnicę p. Anto­
niego Walentina i skradziono znaczny zapas wiktuałów 
jak kieł, karafioły, masło, jaja itd.

(P odark i cesarza). Cesarz polecił, jak wiadomo, 
rozdzielić pewną ilość podarunków z okazyi podróży 
swej do Marienbadu i KarlsDadu. W uzupełnieniu tych 
wiadomości wspomnieć należy, że także obie małe 
dziewczynki: Mizzi i Lily, córeczki p. Gottlieba Krausa, 
zastępcy firmy ,,Veuve Clicquot“, które cesarzowi austry- 
ackiemu i królowi angielskiemu w Marienbadzie wręczyły 
kwiaty, otrzymały naszyjniki z imieniem cesarskiem.

P . Aniela W ierzbicka w imieniu p. Wandy Muller 
złożyła kor. 6 na „Szkołę polską w Białej". W nr. 441 
mylnie wydrukowaliśmy na „Dom polski w Białej" co 
niniejszem prostujemy.

L I T E R A T U R A  i  S Z T U K A .
0  T eatr.

Z t e a t r u  piszą nam : Na pierwsze przedstawie­
nie Akademii literacko-artystycznej (we środę), urządzone 
staraniem komitetu Sodalicyi Maryańskiej, wszystkie bi­
lety zostały już rozsprzedane. Natomiast na drugie ta ­
kie same przedstawienie, we czwartek, można już naby­
wać bilety w biurze komitetu SodaFcyi Maryańskiej, 
ul. jagiellońska 1. 3, II. p., telefon 812.

Od dnia 1 października wszystkie przedstawienia 
wieczorne w dnie powszednie rozpoczynać się będą 
o godz. 7 wieczorem.

Wystawa instrukcyjno-poró wnawcza 
w  ogrodzie 'botanicznym.

dic.hy dotychczas, zwiedzany przeważnie dla badań 
i nauki ogród botaniczny, ożył i napełnił się tłumami 
osób, zwiedzających wystawę. Punktem atrakcyjnym 
są warzywa i owoce, a przytem rośliny zagraniczne, 
których zastęp jest tak liczny w ogrodzie botanicznym. 
Zanim zwiedzimy wystawę — z chęcią podążamy w głąb 
ogrodu, ażeby przypomnieć sobie i jeszcze raz oglą­
dnąć śuczne okazy szumiących buków i sosen, rzadkie 
okazy ki zewów naszych i zagranicznych.

Ogród niegdyś tak wielki, dzisiaj przez budynki 
uniwersyteckie nowo wybudowane nielitościwie okrojony, 
dz:eli się na tz. dolny, przeznaczony na rośliny, mogące 
znieść nasz klimat —■ więc zimujące u nas — i na 
ogród zwany górnym, w którym się mieszczą cieplarnie 
a obecnie i wystawa warzyw, owoców i nasion.

Idąc przez ogród dolny widzimy porostawiane ro ­
śliny w wazonach. —  A więc tu widzimy piękne grupy

ciekawych akacyi —  z rodziny mimozy —  ciekawe 
mioty, słowem szeregi roślin z Australii. Dalej widzimy 
grupy roślin Ameryki północnej, a pomiędzy niemi 
zwraca ogólną uwagę grupa Avaucaryi —  obecnie tak 
chętnie hodowanych w pokojach.

Wchodzimy do ogrodu górnego. Na wstępie ude­
rza nas w oczy malownicza grupa smutnych — wie- 
cznie spokojnych kaktusów. Wśród nich agawy, aioesy 
i inne lilie. Nad niemi góroje właśnie kwitnąca lilia, 
niby kaktus, tzw. Dasilivion o 3 m. kwiatostanie. Nie 
prędko uda się zobaczyć taki kwiat

Chociaż chcielibyśmy czemprędzej nasycić u:zrok 
widokiem ślicznych warzyw już z daleka widzianych, 
nie można jednak oprzeć się chęci zwiedzenia olbrzy­
miej cieplarni, przez której okna zalotne paprocie i pal­
my do siebie ciągną i wabią. Tutaj na tle białej ścia­
ny i pnących się po niej delikatnych roślin, widzimy 
śliczne palmy, jakoto: kokosy Chameropsy kentie, La­
tanie, grupę ślicznych paproci podzwrotnikowych, grupę 
ciekawych pandanusów, nadzwyczajnie ładną grupę phi- 
lodendronów i ogólnie podobającą się kępę tzw\ caila- 
dyów o powiewnych baidzo oryginalnie barwionych li­
ściach. Widzimy tutaj zastępy storczyków, kwitnących 
właśnie, figlarne auttuvia i tak dalej i dalej. Z tej cie­
plarni wchodzi się do drugiej, wysokiej, w której mieści 
się śliczny okaz palmy 70 letniej, z rodzaju Latania. 
Pod nią ustawiono grupę z ciekawych roślin tzw* ero- 
tonów o liściach niby skórzanych a barwnych i tzw. 
celozyi, które naśladują pióropusze.

Ta grupa stanowi bardzo ładną kompozycye, 
a odznacza się barwnością i zgodnością tonów. W tej 
cieplarni mieszczą się także rośliny, wystawione przez 
uczennice szkół miejskich we Lwowie. Rośiiny te 
zostały rozdane dzieciom z wiosną tego roku do ho­
dowli, a obecnie dzieci wystawiają te rośliny.

Rozdało je Towarzystwo pszczeiniczo-ogro­
dnicze, które obecnie urządza wystawę. Należy się więc 
Tow. uznanie za rozwijanie zamiłowania do tego tak 
miłego zajęcia u naszych malusińskich.

Nareszcie, oddawczy w duszy należne podzięko­
wanie p; Błażkowi, kierownikowi ogrodu botanicznego, 
pod którego nadzorem kwiaty te tak pięknie wyglądają, 
zwracamy wzrok na właściwą wystawę. Na pierwszy 
rzut oka zda się nie w id jeć  okazów wystawowych. 
Spoglądnąw'szy dopiero na trawniki, widzi się śliczne 
warzywm gustownie ułożone dokoła róż. Wszystko to 
tworzy taki ładny zespół, że nie chce się wierzyć, że 
można coś tak ładnego zrobić z tych ogólnie przezna­
czonych do jedzenia, a nigdy do dekoiacyi roślin. Pod 
każdą z róż, które rosną na około trawników ułożono 
marchew, p ie tru sz k ę ,b u ra k i, pomiędzy dwiema różami 
śliczny o liściach jak puszek jarmuż, śliczne dynie, ka­
pusty itd. W dwóch pawilonikach mieszczą się przeró­
żne odmiany najrozmaitszych warzyw’. Przeszło czter­
dzieści odm.an marchwi, czerwonych, żółtych i białych, 
tyleż odmian cebuli, kapusty, kalarepy — tu leżą kar­
czochy, dalej kardy, salcefie, tykwy jarmuże, kapusty 
brukselskie sałaty, rzodkwie i tad dalej, coraz to  nowe 
warzywa w przeróżnych odmianach.

W drugim pawilonie całe zastępy ślicznych jabłek 
i gruszek, przeróżne nas‘ona zbóż i warzyw

Zwiedzając ową wystawę odnosi się wrażenie, że 
w ogrodzie Towarzystwa, urządzająctgo wy stawę, nie 
było posuchy. Wszystko bowiem jest tak doroane, 
zdrowe, ładne, że mimowoli pytamy się a cóż było 
z posuchą?

Czyż tam w Zamarstynowie słońce nie grzało tak 
m ocno? Tembardziej należy się uznanie Tow. i ho- 
dowrcom tych wrarzyw, za tak dzielne stawianie czoła 
tej klęsce, która cały nasz kraj nawiedziła,

Z całej wystawy odnosi się bardzo miłe wrażenie, 
bo tak tutaj powiązano przyjemne i ładne z pożyte- 
cznem. Mimowoli stajemy zdziwieni, czy daną grupę 
uważać za jakieś fantastyczne kwiaty, czy warzywm. Pu­
bliczność zwiedzającą wystawę rozradowana, bo i na­
syci się wzrok widokiem kwiecia ślicznych roślin i owo­
ców, pozna się wiele ciekawych, nieraz nieznanych \va- 
rzyw —  a przytem przy wstępie otrzymuje się 'eden 
los, najczęściej pełny, na który wygrywa się bardzo ł a ­
dne rośliny.

1 sprawozdawca mial szczęśliwy „ciąg", ale za­
miast kwiatu wygrał flaszkę miodu panieńskiego.

ODPOWIEDZI REDAKCY1.
Wł. J. S tran . Tłumaczyć wolno przed upływem roku 

od chwili ukazania się utworu jedynie za pozwoleniem au­
tora; po upływie roku można to uczynić bez takiego po­
zwolenia i bez względu na rozmiary utworu.

T. T. w Z. Sienkiewicz pisze teraz romans history­
czny z czasów Sobieskiego p. t. „Na polu chwały".

W Warszawie: Jerzy Goldman, współpracownik „Ga­
zety Handlowej", brat posła Bernarda Goldmana w 71 ro­
ku życia.

n a d e s ł a n e .
Za t ę  rubrykę R e d a k c y a  m e  o d p r \  t a d a .

Wszędzie do n ab ycia |

Y s ta / o tfo n ź  j
niezbędny krem  do zębów 

utrzymuje  zęhy czyste, biate i zdrowe
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- „SŁOW O POLSKIE" Nr. 452 z dnia 25 września 1904.
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chińskie wśno z żelazem
J?c«i;a słabow itych, bezkrw istyoh  i ręko  nw a 
le303:atów. pobudza apety t, w zm acnia n e rw y  
' 'S8'(> ó0 u lepsza krew .

Smak wyborny-. P rzesz ło  2 0 0 0  le k a rsk ic h  orzeczeń.

J  S e r r a v a ? . lo ,  T r y e s t - B a r c o l a .
W  aptekach po 2 40 Ę. pół 1. i 14'40 k. litr.

t s t  gggg g g g s sm
J 2 J  I* ®  «ć© j e c i u a e  i i®  I S a d ®  ły ! 2 !

Kiedy wszystkie kąpiele mineralne z dodatkiem kwasu 
węglowego nowym aparatem prof. dr. Niemiłowicza
prrez pp. lekarzy bardzo polecane, działają daleko skute­

czniej, niż kąpiele zwykle mineralne — wydaje 569
Z i ik ł a t i  55 a-si i k  o w s ?i a e  g o

J .w ćw , Ł yczaków . u l. S k rz y ń s k ie g o , przyst. kolei e lek tr

a k sasEsia j s g g g a s ^ g a i^ E a f e a B S iaH B B ^aL  e a s a i  
iJĘ" Ciągnienie 22 października 1904.

pj. Lasy c. k. Bied. loteryi policyjnej po 1 kor.
pil530 wygranych, między niemi p e r t, A A A  j
Dl (53 głównych wj gran. wartości W U  - U l ,  .. Pu I .1 
|  Pierwsze trzy główne wygrane, koron 25.000, 5000, 1000,g 
^.w płacane będą na żądanie, po strąceniu 10 proc. i usta-a 
Ńwówego podatku od Wygranych 3S&' w gotówce •̂ SSŁj 
DLGSY są do nabycia we wszystkich kantorach wymia-j 
w ny, trafikach i kolekturach loteryjnych. i
Dhażdy nabywca losu otrzymuje listę wygranych darmo.i 
^Eiuro c.k. loteryi policyjnej, Wiedeń L, Schottenring 1 lj 

(w gmachu dyrekcyi policyi). 7118

Powróciłem z ćwiczeń wojskowych i ordynuję w mie­
szkaniu prywati.em 7691

B p . B o l e s ł a w  G, e r  z ą b e k
pryuzaryusz i dyrektor szpitala w Husiatynie.

Dr. Józef wayar i mieszka obecnie — '-------
— ul. Wałowa 3. 8904

Dr. Xawery G Ó R SK I
ordynuje jak w latach ubiegłych, od 20 września przez całą

zimę w Abbazyi, willa Jezica. 8980

Dr. 0 . SZTfiMBARTH
powrócił

u l. B a to r e g o  lj 2 6 .
9169

N O W Y  K A N T O R  =  
S Ł O W A  P O L S K I E G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (ROG AKA- 
DEM1CKI&) NAPRZECIW HOTELU GEORGE’A) 
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GŁÓW NE BIURO O G ŁO SZEŃ ORAZ 
PRENUM ERATY SŁOW A PO LSK IEG O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEZ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERĆW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura: 
U Admlnistracyę główną, u). Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Alikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.
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tygodnik ilustrowany dla ładu
—  wychodzi we Lwowie na każdą  niedzielę. —

Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn i e  k s ią ż e c z k ę  z  za k re su  
h is to r y i , p o l i ty k i  i go spodarstw a . 319

„ O J C Z Y Z M A i^  kosztuje w raz z przesy łką poczto­
wą rocznie 4  kor., kw artaln ie 3 kor. 
A d r e s :  L t c ó t c ,  u l  K o p e r n i k a  9 .

P r z e g l ą d  I s z e o h p o l s k i
M IESIĘC ZN IK  

PO ŚW IECO N Y  PO LITY C E N A R O D O W EJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM  ŻYCIA S P O Ł E C Z N E G O  

EKONOM ICZNEGO I UM YSŁOW EGO
rozpoczyna 1 0 - ty  r o k  i s t n i e n i a  i wychodzi nada­
na dotychczasowych warunkach. U kazuje się w ze­

szytach miesięi znycii objętości 5 arkuszy  druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie S .k o r .
A d m i n i s t r a c y a : ulica Jabłonow skich 1. 9. 

w ł£ r a k c w i e .  —  Okazowe numery na żądanie wy- 
aełane sa heznłatnje. 938

Przy.jechali do Lwowa
dnia 24 września b. r. ■*

Ilf lliŚ  ( J e j r y G i .  (Pokoje od 3 koron począwszy). 
Hr. K. SiadnicKi Podola, hr. A. Szembek z Podola, br. J. 
Romaszkan z Horodenki, J. Zieleniewski z Podola, A. Ga- 
rapich z Zagórza, J. Michałowski z Podola, Z Romańska 
z rirusiatycz, dr. I  Janiszewski z ZaKopanego, J. Nitsch 
z. Krakowa, M. Kęplicz z Myszkowa, K. Broki z Kijowa, 
Z. Ciechanowski z Krakowa, A. Gonrowicz z Odesy, J. Ste- 
ciuk z Weis. K. Schu.lowa z \Vels, A. Husiik z Weis, K. 
Dienstl z Wels,,L. Zaleski z Podola, F. Tobiasch z Wets, 
G. Grigorcea z Czerniowiec, A. Kulczakowski z Podola, 14. 
Verhe!ouv z Piaseczny.

Miots ł I m p e r ia ł .  Hr. Aleksander lliński z Rysyi, 
hr. Adam Romer z Wierzbicy, dr. Stanisław Miszewski 
z Jaworowa, Gustaw Strawiński z Szydłowie. Jan Jarun- 
lowski z Twierdzy, Franeiszek laruntowski z Tv'ierdzy, 
Nikodem Budny z Królestwa Polskiego, Tadeusz Niemen- 
towski ze Zbaraża, Jakub Cipzer z Wiednia, Władysław 
Greis z Pilzna, Teofil Witosławski z Borszczowa, Jan Ju- 
gendiein z Kiosna Dawid Halpern ze Stryja, Leon Steiner 
z Wiednia. Moryc Deutsch z Bielska, Bronisław Rappaport 
z Drohobycza.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor 53'20 do k. 53'60.
Tendencya: słabsza.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wagonach K. 78'50., Rafi­
nada secunda z  dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — '— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
82 '— , w całych wagonach K. — — d o — •— . beczkami 
do — '— .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 37'90 do K. 38'60. W beczkach 
i. 39-50 do 41-95.

Tendencya: spokojna.

«ffavo l
■•Im

■flHB
nad a je  włosom w całości 
zdrow y w ygląd, barw ę n a  

'ig tu w b w  oołTgk i m iękkość.

W iedeń , dnia 24 września. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 308 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 297"— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 275- -, Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 270 '— , Pożyczka serbsk.

—, b) bezprocentowe- 
20"80, Zakł. kredytów. 

195

norm. po 100 fr. 4- proc. 93' 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.

dla handlu i przem. po 100 zl. 465"— , Clary 40 zł. 
m. k. 158-— , Pożyczka m. Insbruku 20 zl. 78"— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 84 '—-, Pożvczka m. Lubiany 40 
zł. 66"--, Ofen 40 zł. 165-— , "Palffy 40 zł. m. k. 
162-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 54 '— , 
Czerw, krzyża we.g. tow. 5 zł. 29-10, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 66-— , Salma 40 zł. m. kon. 221 •— , 
Pożyczka salcburska 77-— , zł. Tureckie oblig prem. 
kolej po 400 fr. 133'25, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 '5 1 8 '— .

Berlin, d. 24 września. Banknoty austryackie 85' 15, 
Spirytus — '— .

Paryż, ( .  24 września. Trzy procent, renta 99*87, 
31-80.

D epesze z mrgu pieniężnego.

W ieiteń* 24 września Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 663 75 Akcye wągier. Zakładu kreavt. 779'—, Akcye 
Anglo banku 283'—, Akcye Unionbanku 535'50. Akcye Liin- 
derbanku 448'ód, Akcye Bankvereinu 552'50, Akcye Boden- 
crcdit 958'50 Akcye gal. Banku hipotecznego 545'—-, Akcye 
kolei państwowych 649'—, Akcye kolei południowej 87 50 
Akc>e Tramwaj. A. —'—, F. — —, Akcye kolei Elbethal 
420'—, Akcye kolei pomocnej 5510, Akcye kolei czerniow. 
575'—, Akcye Alpiny 473*50, Akcve Rirna Muranyi 525'- 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2475, Akcye Fabryk broni 
483'—, Akcye tureckie tytoniowe 346*23, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1037'—, Oblig. węg. ina. 97'c5. Renta ma­
jowa 99'5'J, Austr. Renta koronowa 99'50, Węg. Renta ko- 
lonowa 97'75, 56 1. Listy Tow. kred. ziem 99'30, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'—, _ 41 s proc. listy Banku nipot. 
lim.ru, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'—. 4 | oc. listy 
Banku kraj. 99'40, 41 2 proc. listy Banku Kraj. 10T75, 5 preć, 
komunalne obligacye Banku krai. 103'45, Obligacte propi- 
nacyjne 99'75. 4 pro. Gal. noż. kraj. z 1893 r. 99 59, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97'25, . osy tureckie 133 50, M yki 
117-47, Ruble 253Ś0, Kredyty — , Alpiny —'— Węgier,
kreu. —'—, Unionbank — , Koleje. —■—*

Usposonienie: Przy rezerwowym przebiegu po części 
wskutek reaiizacyi depresya. Zamknięcie spokojne i ustalone.

Berlin®, 24 września. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 208'90, Staatsbałmy 13925 Discomo Co- 
mandit 19D40. Berlin. Tow. handl. 160'25, Laura 25Y50, Bo- 
humery 208 90 Kol ?j połudn. wschodnio-pruska — . Ru­
bel za gotówkę 216'25, Kolej w arsz.-w ied. , Kolej mo­
rza śródziemnego 92'50 Kolej Meridionalna 146'25, Losy 
tureckie 130*20, Renta włoska -  —, „Harpener" kopalnia 
węgl 215T0, Kolej Marienbmg-Mławka — , Konsolida- 
cye 438'—, Lombardy 13'30, Kolej Henry 195'75, Niemiecki 
bank narodowy 125'—- Kanada ProferreJ 127'75 Akcye że­
glugi liamburskiei 11640, Kurs w arszaw sk i , Huta
„Dopnersn.ark" 250 75.

Bjjałrtin d. 24 września. Wczorajsza giełda popołudn. 
4-proc węgierska renta złota — , Węgierska renta koro­
nowa — , Austr. areye Kredytowe 208'90, Staatsbahny 
139*25, Lombardy 18'3Ó, Disconto Comandit 191 99, Ruble 
2I6'25 Tendencya: dość siana.

F r a a t l t f f t ,  d. 24 września. Wczorajsza giełda wie­
czorna: \u s .ryacka renta papierowa —* -, /mstr. renta
srebrna 19u30, Austr. renta złota 101 '70 Austr. akcye kre­
dytowe 208'60, Staatsbal.m 138'90. Lomnardy 18'25, 4-proc. 
austr. renta koronowa 99'8Ó.

Tendencya: silna..
F .iry ż ,  d. 24 września. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 97'87, 4 proc.' renta włoska — , 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 8T65, Losy tureckie 126'— 
Nowe tureckie Console '— , Ottomany 585 —, Deber 
473'— Chartered 3 4 —, Rio-Tinto 14T6, Renta turecka C. 
—1' -  , Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —'—

T endencva:
B m la p e s z t ,d .2 '! września. Wczorajsza giełda: Wę­

gierska renta złota 118'90, Węgier, renta konmowa 97'70, 
Węgierski bank kredytowy 780 — , Węgierski bank przem. 
i handlu — ■—, Węgierski bank hipoteczny 515'50, We";er. 
eskonrowv 46T—, Austryacki bank’ kredytowy 665'—, Rima 
Murany 52a50 Budapeszt, kolej miejska 58550, Kolej po­
łudniowa 87'—, Austr.-węg. kolej państw. 650'50.

Tendencya: silna.

Targ zbożowy i towarowy.
ISndapeszt, 24września. Pszenica na kwiecień 1900 

od koron —•— do —'—, Pszenica na maj —'— do 0'— 
Pszenica na październik 10'25 do 10'26, na kwiecień od 
10.61 do 10'62, ŻytQ na kw. od 794 do 7'95, Żyto 
na październjk od 7'4o uo 7'49, Owies na kwiecień od 0 '— 
do 0'—, Owies na maj 7'23 do 7'24, Owies na październik 
od 6'83 do 6'34, Kultur, na mai 19057 27 do 7'29, Kukurudza 
na lipiec od 0'— do 0'—. Kuhurudza na sierpień od —'— 
do - , Kukurudza na wrzesień od T — do 7'15
Rzepak na sierpień od 10*50 do 10'o0.

Pogoda 
' aaMMBBWMaac.g

t ijt jen  iii uo ci tt Slvv lerazam ,
5 w  użyciu  zarów no

że Jav o l je s t
użycii. zarów no przy jem ny, ja k  sku­

teczny. W szystko , co o te j w odzie w  anon­
sach  i broszurach  pisano, uw ażam  za praw dzi- 
we. L o t.te  W it t .  e. k. nadw . śpiew  W iedeń.

(eni k. obu u  im #5  w L h im M  u SnjludsrDcńaByćla 
w ajelcacl), flrogeryacL, lepszych psiluraBryaclilu Iryzyerów. Re- 
rezenlant naczelny: M aksym ilian F essie r, Wiedeń, 
r .T ,  Fintcre Zollamtssirasse & 3350

m  i 1

9146 O ryginalny am eryk. e liksir piękności.
Jeżeii się wieczorem posmaruje 
tym eliksirem twarz lub inne czę­
ści skóry, . o już najbliższego po­
ran k u  odłączają się od tejże 
p raw ie niedostrzegalne łusk i, 
przez co sta je  się ona olśniewa- 
jąco-białą i deMkatna. Przez noc 
znikają piegi, plamy wątrobiane, 
znamiona, czerwoność nosa, wą­
gry, zasKÓrniki , ślady po ospie. 
Skóra nawet u osób starszych na­
biera olśniewającej czystości, staje 
się różową, delikatną i n łodzie1' 
czo świeżą. Cena n ałej flaszki 
k. 5. — dużej k 7. — Kalifornij­
ska w oda na  b iust zadziwiająco 
szybkiego działania. Środek do 

osiągnięcia wspeiuale pięknegu biustu. Tylko zewnętrznie. 
Nieszko iliwość gwarantowana. 1 flaszka zupełnie wystar­
czająca do osiągnięcia shwtku k. 8. Wyłącznie źródło zakupu 
J. APPEL Wiedeń, VIII., Josefstadterstrasse 71— 24.

W ażna uia  P a ń ; Salon Mód 
Kobiecej Spółki Przemy­

słowej „Trud11, Rynek 39 I. 
piętro, został zaopatrzony na 
sezon zimowy w wielki wy­
bór kapeluszy damskich i dzie­
cięcych, odznaczających się 
wytwornym gustem, doboro­
wym materyałem i elegancyą 
wykonania. ” Zamówienia wy­
konują się szybko. Ceny na 
der przystępne O liczne od- 

1 wiedziny i zamówienia "pra •
 ----------- —sza Dyrekcya. 8990

|  W  [~E D  K l T \  Najnowszy szczególny

INŻYNIER A L B R E C H T  G R U N W A L D
Eóżne maszyny do mebli, parkiet, fortepianów, bilardów, fabryki wozów, 

stolarstwa, tok irstwa i powrożnietwa. 6008

Gatter „Goliath11 i Rapid z patentów, hamulcem Sinussa
T’~ ’ pższenie działan ia  około 50°/o. — M niejsze zużycie siły  o 3 5 % ._

M niejsza s tra ta  w odpadkach o około 20%.
Można zastosować do każdego istniejącego gatru.

poszukuje się zastępcy na bardzo korzystnych warunkach.   ______ ,, ,   _________

p l||4  Zalety: Pod w yż
J.ifkt. A*n r

Ł *  _ _  ‘ •* - -  - -  ".Tc. .9.518



„SŁOW O POLSKIE" Nr. 452 z dnia 25 września 1904.

Jed n a  próba  p rzeko n a , że  T in g -T m g  zab ija  
w szy  s  tide  p  1 u sk  w y  i n is z c z y  g n ia zd a  ty ch że , 
d o ch o d zi do n a jc ia s n is js z y  cli i n itjn iedo- 
s tę p n ie js zy c h  szpar, s k u tk u je  n a tych m ia s t, 
n ie  za w iera  ti u c iz n y , j e s t  ja s n ą  ja k  woda, 
m a zapach p r z y je m n y  i  z d r o n y .  1 fla szka  
60 hal., ro zp y la c z  20 ha l dla sy p ia jń . 
D la h o te li, m s ty tu tó w , szp ita li i  t. p.. w e  
fla szkach  li tr o w y c h  i p ó łl i tr o w y c h  tan ie j. 
S k ła d  g łó w n y  u A lo jz e g o  H u b n cra j L w ó w  

R y n e k  38.
O trzy m a ć  w o źn a  p r a n ie  w e w s z y s t ­

k ic h  d ro g u erya ch , sk ła d a ch  to u a ró w  k o ­
lo n ia ln y c h , fa rb  i  szc zo tek .

Zaanycn innyuii tawartościowycli śroltow proszę Mywać-

Sby tan przyjemny uzJUczenj jpf.H z-czyniiS dostępnym dla wszystkich kól. 
■łdoatarezazu za WJ| fcoion p o tó w i, n Ly rp w. r / l  30* r. piewszorzęd., J.

t ąbrykucyi, o dkit a czującej się azcz i ^óJuie U w ło ś­
cią raateryaJu, dofcJadnem wykonaniem i lekkim 
diodom : włąiznie zlalai kąacełylinową, dzwonkiem 
narzędziami i z gwarancyą* 120‘kor. Nowe rowery: 
,, Premier", ,G reperB i wWaffenrad‘ po oryg. rcnacii. 
Używano mę^kio i damskie rowery po 75 85, 90 k, 
Płaszcze ęu/eowo po 7, b i 9 kor., węzo 4 do 5k. 
Pneuma^ki Reilhoffara, Continental „Dunlop* po 

v*u 0 kor. Lataiki acetylenowe 3 do 4 i 5 kor. Olejne 
- _ — Dzwonki  80 hel. Siodełko 5 kor. Pompy telefkopoye 2 kor. 

pomp} nożne 3 do 4 ''or. Puszka emajjn do lakierów, l kor. Nowość* PZvn 
do mkowania 1 kor. 70 h. Wszystkie inne częćci zapnJowe naiiamej. 
Lennik za darmo. Wielki illustr. specij. katal. samoch. i rower, za* ndest, 
60 H w. raark, Wysyłka za nadesłaniem kwoty lub za zaliczka* Sprzedaż 
aa raty wykluczona. Koresnondencya polska. It. Rundbakin, W i e d e ń *  

IX ., L iechtensteinstr. Kr. 23.

12 Kor., 
„Kobold"

Siynne na cały świat wody miuer&inr źródeł

a p* ~ państwowa własność Francyi.
i » > Nie należy nigdy zaniedbywać zapytania panów lekarzy ordynujących.
|  n z którego z trzech źródeł

;S C e lestin s , O r a n t l f f i i  He, M oplta l
j-p wody używać należy. 6221

1 i* tłu usłyjfta we wszystkie'1 Smndiaok w <t niiocrzlnych i aeteiaci- Li
B s a i

W yrazy  podzięki.!
Wielmożny Pan J. H. Rabfn^wics, W iedeń!

Mam zaszczyt oznajm ić Panu, że 6 r iklowych roskopfów  
kotw icznych, jakie u pana nabyłem  są  d o sk o n a ły m i czaso­
mierzami, nadto  nie godzi sit? przem ilczeć bez pochw ały ich 
miłej form y i trw ałggo wykon nia, jako też  ceny przystępnej 

Z w ysokim  szacunkiem  Arthur Ritfer H all v. S ta h lb e rg
k. k. B ezirkshauptm ann, 

W iedeń, XlH |6, H ietzinger H aup ts trasse  49

12 tygodni d c  w y p r ó T a o w a a i a l
T y l k o  złr.

z łańcu­
szkiem i fu ­
terałem  oraz 
nięzkim lub 

dam skim  
pierścieniem  
z anier. złota 
Criistor zim i- 
tow. b ry lan ­

tem.

W ysyłam  każdem u m oje praw dziw e am eryk.

niklowe kotwiczne Roskopfa
remontoary

antim agnetyczno i obowiązuję 
się w przeciągu  12  tygodni ze­
garek  przy jąć z pow rotem  i p ie ­
niądze zwrócić natychm iast (bez 
w szelkiego potrącenia, skoro o- 
trzym ain bez śladów zużycia. 

Mój kotw iczny Roskopfa rem on- 
toar z patent, podziałką 
godzinową z em alii w wy­
tw ornie polerowanych, 
herm etycznie zam kniętych 
patentow anych  pokryw ach 
z n ik lu  lub" czarnej stali 
ściślo podług rysunku , do 
nakręcan ia  raz na 36 go­
dzin, dokładnie uregulo­
wany,- zaspokaja  n ie ty łko  
w szelkie w ym agania ja ­
k ie staw iane byw ają  ze­
garkom , ale prześciga w 
trw ałości i dobrym  cho­
dzeniu n a jd r iższe naw e t 

zegarki.
Szczególnie nadaje  się mój n ik low y kotw iczny zega­

rek  Roskopfa dla gospodarzy rolnych, u rzęd n ik ó w ,' służby 
żandarm eryi i funkeyonaryuszy kolejow ych itd. jak  wogóle 
dla każdego potrzebującego silneeo i pew nego zegarka 
służbowego. W ielę tysięcy ty ch  zegarków  je s t w  użyciu ku 
zupełnem u zadowoleniu w łaścicieli. Do każdego zegarka do­
daje się za aanno  elogancki sreb rny  łańcuszek wraz z ka­
rabinkiem , kółkiem  bezpieczeństw a i futerałom . Również 
g ra tis  o trzym uje się do każdego zegarka p ierścień  z am ery­
kańskiego złota Criistor z im itofr. b ry lan tem . — Cena za 1 
sztukę zł. 2'2G. P rzy  odbiorze 3 s - tu k  zł. 240  za sztukę.. 
P rzy  odbici ze 6 sztuk  z-ł. 2 za sz tukę. Za dokładność 5 lat 
gw araneyi Moje zegark i byw ają p rzez  ł  tygodni przed w y­
sy łką dokładnie i sum iennie regulow ane i w ypróbowane. 
"Wysyłka za zaliczką caiej kw oty, przez goneralno zastęp ­
stwo pierw szej fab ryk i precyzyjnych  zegarków  Roskopfa.

protokołow anej przez c. k. Sąd handlow y. 8706

J. H. Rabinowlcz, Wien Vli., Limlersq, 2'87
dostaw ca Zw iązku c, k. austryac. urzędników  państw .

9 a  M r n a
z m oim  o lb rz y m im , 185 
c e n ty m e tr ó w  d łu g im  
w a rk o c z e m  r u s a łk i ,  po- 
s udam  ta k o w y  d z ię k i 
1 4 -m ies ięczn em u  u ż y ­
w a n iu  m o je j p o m a d y  
w łasnego  w yn a la zku .
Pom ada m o j„ uznaną  
je s t  za  j e d y n y  śro d ek  
p ie lęgnow an ia  w}osów , 
p i zyśp ieazan ia  ich  po­
rostu , w zm acn ian ia  ce­
bu lek. W y w o łu je  n p a ­
nów  pe łną , s iln ą  brodę  
i nada je  po  k r ó tk im i  
u żyw a n iu  w łosom  na  
g ło w ie  i brodzie  p o ły s k  
n a tu ra ln y  i  ch ro m  j e  
od p rze d w c ze sn e g o  s i­
n ien ia  do p ó źn ie j star 

rośei.

Cena puszki
1, S , &  i 5  zł.

C odzienna w y s y łk a  
pocztą  p o  nadesłan iu  
lub  za  pobran iem  n a le ­
ż y  w śc i. W y s y ła  w p ro st  
-im ryka  na c a ły  św ia t, 
dokąd n a le ż y  adresow ać  
v.rs7.elkie zlecen ia .

inna  Csillag
Wiedeń 1„  Graben 14

Jedyny skład  w ysyłkow y: 7641
APTEKA ZYGMUNTA RUCKERA, we Lwowie.

J L  Idealną piękność
j K o b ie c ą

uzyskuje się po użyciu Kączlii 
poty WE ej Ideał. Odznacz wielk. 
zlot. medalem. Wystające kości 
na ramionach i łopatkach zni­
kają v.uoelnie. Zupełną okrągłość 
kształtów zyskuje się. Mączkę 
pożywną Ideał polecają lok arze

dzieciom rekonwalescentom, 
cierpiącym na błędnicę, osłabio­
nym fizycznie lub umysłowo, 
przepracowanym osobom. Cena 
wielkiej dawki z opisem użycia 
tylko 3 korony. Porto 45 hal. 
W ysela się jedynie za zaliczka, 
albo za poprzed. wysłaniem nale- 
aytości. Depot hygcniąue R. 
Uoffnami w ien 1, Backerstr. 2■>

V. Do nabycia w Brodach w aptece pod zlot orłem Leona Kallira. ’ 
iy cbiaft w cpt poć koroną J. Piepcs-Poratyńskiego

816 w* V"*" ie r l  B*T5*rdytislti I.

oddział kainercyalny
na 899

b X cM m  Gfeprtowcj c. I  m azem  handlowca w Wiefciu.
D la ab ituryentdw  szkó ł średnich i przem ysłow ych (jeden rok.)

Spocyaliic knrsn dla .jurystów, bąjfkotośni i spodrcyi
Spis w szystkich w ykładów  na r. 1904J5 sprow adzać m ożna 
za nadesłaniem  35 ha!., — dla kursów  specyalnych gratis.
Wpisy od 21 września do pierwszych dni października.

Pierwsza g i i M f e s a  fabryka kuchen h . KOLOSEUSsWeiis

U E E Z
j e s t  s e n z a c y jr iy m  w y n a la z k ie m

■w sztuce farbowania włosow
„PUREZA“ je s t w ypróbowany i znany 
z tego śrsdekj ża pow raca siwym  włosom 
głow y i brody w 6 do 8 dniach ich n a tu ­
ralny rolor w każdym  odcieniu, nie sm aru ­
jąc  skóry  an i bielizny. Spraw dzone i po­
św iadczone przez chemiczne laboratoryum  

austryaekiego  grem ium aptekarskiego.
W yłąezue zrodło sp ro w a d z e n i u firmy: G u s ta w  B e h re n d , 
W iede. i. ItW rntiierstę Cen* za flaszkę kor. 4 '—, pocztą 

o 40 hal. w ięcej za zaliczką pocztową. 9129

boleca .swoje niezrów nane kuchnie w zula/de ewafli, porcelanie 
i itiajsiice, z regulauyą ciepłoty, stosow. do kazce >o komina, 
puiento..e kuchnie gazawe i kuchnie do garu i węgli, przenośne 
kuchnie hotelowe i restauracyjne. — Kała logi bezpłatnie. 16

C. k . p a ń s tw o w a  n a g ro d a  za  d o sk o n a łe  w y ro b y
Pierwsza Morawska fabryka 

jsrw w  w i  ©ż «% '
P r . M o rav u s , B ru n n , G ro s s e r  P lata  6 . 
w y k o n u je  i d o s ta rc z a  z e g a ry  w ieżo ­
w e  dla kościołów, zamków, ratuszów, 
szkół, fab ryk  w  doskonałem  wykonaniu 
po t.inmh cenach. Cenniki i kosztorysy 
bezpłatnie. — N ajdalej idąca gw nrancya.

o986

li kruiei P r z e s tr o g a ,
Szanow nym  P. T. Odbiorcom n aszvm podajem y ®  

iasitaw ej wiadomości, iż nkszym  g e n e ra ln y m  zastępcą d la  
Galicsyi i  E u k o w in y  je s t wyłącznie pan S a m u e l R c isc lie r 
w  Czei n io w c a e h , ul. S ie d m io g ro d z k a  1 21.

W ostatnich czasach zdarzyło się n iejednokrotnie , źe 
ludzie niesum ienni nadużyw ali rozgłosu naszej iirmy, a b y  
"T hidzać od publiczności fotografie i zaliczki, ^opuszczając 
się n iepraw dopodobnych kłam stw  w  ceiu w zbudzenia wiary, 
że zastęou ją  firmę naszą. Prosim y zatem  uprzejm ie w szy- 
st leli, aby we w łasnym  swoim in teresie  przed udzieleniem  
totogr-ifli poi różującem u zastępcy żądali zaw sze bezw arun­
kowo przedłożenia naszej urzędów, stw ierdzonej legitym acyi.

Artystyczny Zakład „Austrya“ w  Bielsku 
Właściciele: R o d zeń stw o  K ie b c r t

Firm a w e. k  sądzie handlow ym  protokołow ana. — D osta­
wcy EuistryackLgo .Z w iązku  urzędników  państw ow ych." — 

Konto czoku pocztow kas oszozędn. nr. 824.494. 
N ajw iększy w Arstro-Y ręgrzech zakład  powi. kszania 

fotografii i w ykonyw ania według fotografii portretów  kredką, 
pastelam i, akw arelą  i olejno, na  karton ie  i p łótnie w nowo­
czesnym  stylu po cenach bezkonkurencyjnych i w  spłatach 

m iesięcznyoh. 5343

Ali-ej k ie raiejpcr wości leossuisze.

(5 0 0  m e tró w )

t i l i u l  

f!5G0 m etrów )

p o l n  H i i i i o w T .
W y g o d n e  u rz ą d s e n ia  le c z n ic z e . -  G ra n d  H o te l 
i G ra n d  ITose. i e v i c o  d e s  B a  is  p ie rw sz e g o  zęd u  

i p rz d s z ło  30  h o te l i  i  p e n s y i  w s z y s tk ic h  k la s . 
S e z u a ;  Od 1 kwietnia rio końca [laździornika.

S tiro je  ars..eHik;tłs:o-ż«;5a7.!t**-
nader skuteczne przeć.w  niea^krew ności, chorobom 

skórnym , nerw ow /m  i kobiecym.

Knracye Kąpielowe i wody do picia.
Levico mocne i lerico  słabo d la i .« -  
r a c y i  w  d o m u  podług p rzep isu  le­
karza  otrzym ać można we w szyst­
kich ap tekach  i sk ładaah wód m in e­

ralnych. 256S 20
Ł jE. Y IC ©  je s t stacyą kolei Y aisugana. oddaloną o go­
dzinę od T ryentu, we w spaniałom  położeniu i łago­
dnym klimacie. — Projektu i dokładne objaśnienia 
udziela D y re k c y a  k ą p ie lo w a  zd ro jo w isk a . I_evieo- 

Y errio lo . Adr. tcl.: Fonti-Levico.

[Na 6 miesięcy dla wypróbowani;
TySito

2 -)■
! wraz 
|z  ła.icu- 

zkiem i 
fu terał

poszię każdem u słynący w św iecie, 
jedynie praw dziw y 

systemu kotwicznego
a te n tf iw . re in o n to sf i5 R o sk o p fa

idący godzin 36, z em aliow anym  cyfer­
blatem  w czarnej opraw ie z im itow. s ta ­

li lub niklu i zobow iązuję  się 
przyjąć go napo w ró t przed u- 
pływem 6 m iesięcy, cenę zaś 
tegoż bez żadnych p o trąc sś  

odesłać.
Tysiące pism z u zn an iem  do ­
wodzą św iatow ej sław y mego 
n iezrów nanego w w szelkiego 
rodzaju  trudach zegarka R os­
kopfa. Pisemna g w aran ey a  na 
lat trzy. O ryginalne ct ny fabry­
czne w raz z^łancuszk itm  i fu­
tera łem  są : 1 sztuka fl. 2'— , 
— — Z podw ójną t o 

pertą  fl. 3’40. Z portre tem  J. C. M. Nhjjaśn. Pana, z orlerr. 
.państw ow ym , z p iękną sceną  m yśliw ską lub krajobrazem  
o 15 ct. więcej. W ysyłk za pobran iem  'przez głów ny skład 

l. S. Fabryki zegarków Rosxopfa
pod firm ą 8059

M a U ć  R n l i n p l  aea-arnaistr-:. W ie d e ń ,  8V ld fS .b  O U l i n c I ,  M arsrąrałhestr. S8
D ostaw ca c. k. urzędników  państw ow ych.

.Największa i najstarsza f :rm a , założona w r. 1840, nDj-

iwyż. ó d zn . G ran d  P rix  i w ielk i m e d a l złoty P a ry ż  1904. 
P r V 0 Q f r , 0 0 ,,ł  ! Należy mieć się na Daczności przed 
*- k i i  . zalecanenu przez drobnych zegar­
m istrzów  i haudlarzy. b laszanem i zegaikam i R oskopfa i nie 
dać się w błąd w prow adzać reklam N  jarm arcznej. Należy 
zw racać pilną uw agę na firm ę, k tó ra  istnieje od lat 64.

Praw dziw e Roskopf 2 DoubSe-złota
5avonriet-i<otwicowę

r ę m o R t p a r y
są najnow szem i zegarkam i 
Roskopfa. Zegarki te  m ają  do­
skonały, pod gw araucyą do­
kładny m echanizm  precyzyjny, 
zaopatrzono są w pod wójne Ko­
perty  z trzech bardzo silnych 
płaszczów, złota Double z sp rę­
żynam i. Złoto Double je s t po­
dobnym do złota metałem, k tó­
ry  sw ego złotego w yglądu n i­
gdy nie traci. Zegarki te  wzbu­
dzają swojern w spaniałom  w y­
kończeniem  ogólny podziw i 
n ie dadzą się odróżnić od pra­
w dziw ie złotych. C s n a  5 zł. 
Odpowiednio dobrany podw ój­
ny  łańcuszek męski z zlula 
Double zł. 1T>0. Do każdego

mr- zegarka  dodaje się 3-leuiią iii-
p isem ną gw arancyę. tYya . tka ty lko zlŁ pobran iem  przez J ó ­
z e fa  S p ie r ./tg . W ied eń , I., P o ś tg a s s e  2  — 39 . 7642
cisa aswŁatiK ugi&iaaggai gamnmsmaa: ,-w>- t a Bggm a p  -r— f,

,'77ł a ś c i c l 2l  o. k .  w y U o s .  p t i s y w i l e j u !

W S a s n e  R S it"  we Lwowie tylko przy ul. Syksfuskiej 23, 
w krapowie tylko pizy ul św. Itrzj-za 7. Zamówienia z pro- 
wincyi wyzonywa się skrupulatnie. Wobec nadużyć proszę 
dokładnie uważać na mój adres. 8457
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Zakład p e w f  miajski we Lwowie
poleca na porą zimową

Najpraktyczniejszy i najczystszy nfceryał opałowy 
do kuchni, pieców, dla centralne jo ogrzewania, 

kuźni i warsztatów mechanicznych.
W artość opałow a koksu  jest w yższą niż 

w ęgła kam iennego.
Na miejscu w gazowni sprzedaje sią koks 

od 59 kg. (1 cetnar) począwszy, 5j kg. (1 cetnar) 
kosztuje 1 kor. 30 hal. Od” 3 cetnarów począwszy 
dostawę uskutecznia się do domu, bez żadnej 
dopłaty. — Na żądanie dostarcza się koks gruby 

lub łamany (drobny).
Ł * rzy  wtfęltsigjEjia o d S t io r s a  s to so w n a  y  

o p u s t .  8813

>* X *

l fiiWisn km mm z; swsj toisreei i urawSziwł

Herbatę Rosyjskąh
zb!oru majowego poleci handel t'tT

W . A M M O W I C S . #
I 60W BROSftCH (as pograniczu rosyjskism}! ̂

_™, <3 Lranilijna barfica dobra zł. 140*3
S ;  Meiangede *a».tusuwor. opak. » 2-5C)§; 

£  <* | tonera! c«mzxk» » „ „ 3‘5 .,
M lO krnsbyiiu il. ber^krriśA . ,  |-20S~ 

'g  2 3 r O f I Ó ^ I  Q"zybki Htewsł ie tegoroczne ker, zł. 4‘—
116

eksport Ćo wsiyslkieh państw ęgrąpejąkieh II! f|
£ ł  . zs. saaEaagaaamffiaaBBBaiBagaBegaa—nuowawn.. aswasroo 11

W£T [fefe

FSBRTK8 8SFSITI!! PSPT M C M  
B e s ż .  s z e u g i -ł y s z k i e w i o z r

LWÓW. UL 5W. g w a»>  L  29.
rfsaąssHEfiss^ĘF^S 
| PŁYTY iŹOLftCYHE 1

p  8& ta ^rSw (|B3SSBS5SSŚ
OSGSArE

pod gwarancy* t pt- 
pleni „Terge ttfmbwBblfl".

graf*faimagWMBg iip i 111 ;ią^lfl)nitiirfT̂ ‘ii:̂ - " v,'w,ŵ rŁ'"î ^ ^ ^ ^ ^ Ł!5tlTCaw
Gmway skład: „AIDA", Lwów, ulica F-ańoka L 13.

ęegisflęaWBa

10 złotych 

medali.

T Y T  s u
Zimowe okryci

d N K ’
10 złotych

tneaau.

s  e  a  o  a n .1
płaszcze, uhrar-n, uniformy,

jak nowe czy 
chemicznie maszyną odczyszczone, wyprasowa­
ne i oddane w zupek dobrym etanie dc noszenia. 
(lnoniTnlpn^ń • Farfoiarnia sukien jedwabnych i 
L G./dlllObG • strusich piór na wszystkie kolory 
„Systemu Ftuss“ .

Punktualna wysyłka! Znakomite wykonanie!
Tanie ceny! 8Ś57

Z y g m u n t  F lu s s  uaflw. dostawca
Największa gaiic. czesko-morawska parowa far- 
biarnia ubrań i chemiczny Zakład czyszczenia. Je­
dyne składy: Lw<w, ul, Sykstuska 26. Kraków, 
tylko ul. &\v. Krzyża 1. 7. _ Upraszam z po­
wodu nadużyć zwracać dokładna uwagę na 

moją firmę.
F ab ry k a : B rtinn . —  T elefon  576 i 213.

£ S S 3 ^ B ® a i S ( E J S J  kz% ® ® ® 2 © S 3 ! @ S § )

DRZEW KA OWOCOWE
tylko szlachetne w wyborowych gatunkach ze szkółki Pań­
stwa Dzików, prowadzonej od 40 lat przez ogrodnika J. Cy­

bulskiego w Dzikowie 
dc sprzedania w  wielkiej ilości

Szczepy do zakładania sadów
jako t o : jabłonie, grusze, Śliwki, czereśnie i derenie, zasto­

sowane do naszego klimatu.
Szkółka ta założoną jest na lichej glebie i wystawioną od 
wzgórza na północ, aby się drzewka łatwo W każdym gruncie 
przyjmowały. Cena sztuki od 2—4 lat 80 halerzy, od 4— 6 
lat Y kor., starsze już owoc rodzące 2 kor. Wszelkie zlece­

nia przyjmuje i odwrotnie jak najstaranniej załatwia

Michał Kubica, Tarnobrzeg*.
Należytość za pobraniem. Przy większych zamówieniach 

odpowiedni opust. 8912

Z n a c ie  j n  % p a ń s t w o

z l  a r i - z  I r  2 v £  %
MALTZYM jest wyśmienitym, wysoce skon­

centrowanym napojem stołowym z 
ekstraktu słodowego, ogromnej war­
tości odżywczej.

MALTZYM uderzająco skuteczny w r.atycli- 
miastowem przywracaniu wyczerpa­
nych sił, po chorobach obłożnych, ope- 
racyach, połogu, przy niedokrwistości, 
w stanacn osłabienia, dla rekonwale­
scentów, dla osób starzejących się, 
chorych na żołądek, po znacznych 

i®  wytęźeniach w zawodowej pracy.
MALTZYM zdobył sobie śtyietne uznanie 

u pierwszych powag i u tysięcy ro­
dzi. i jest jedynym napojem pojawić* N 
jącym się przy stole do objadu i ko- 
lacyi.

Całe i nół butelki Zakłady wyiwarz.
w órogeryach, han- artyicuły ouzywcze
dlach kolonialnych i « |A K  B20&i*1
delikatesów'. Najbliż- SiadSau
foe miejsce zakupu po- Fabryki dyetetycznych 

K ir dane będzie na eapy- preparatów słodo- 
£ tanie bez zwłoki. wych.
fó S L . SKŁAD: 8941

B. Rolh i Syn, ajeneya we Lwowie.
f

W A Ż N E  D L A  K A Ż D E G O !
■WMMMaMMwwn TrnniMt,»rTrrriinMłiifir łAMWM

Największy skład

C eyłońskiej, im portow anej z p la titacy i: An- 
coom bra, Palam cota, Ugala. 8874

« f r a l i i f t  « f s ą . s i i a ^ ^ « 5 W ! § l 5 ; s Ł
L w ó w , iZe/iEjiauiu.'.u. i. O.

Herbata Ceylońska sprowadzana wprost od naj­
większego w świecie Towarzystwa Plantatorów, 
przez żadną konkurencyę nie do pokonania, z ka­
pitałem obrotowym 2.000.000 funtów szterl., t. j. 

48.120 000 kar 
j. Każda paczka od !A fu ita począwszy, onakowmna 

« 8 już r.a miejscu w Ceylonie w cynę i zalutowana 
~§ 3 hermetycznie, aby swego znakomitego aromam 
ai | podczas transportu nie uroniła i zachowmła swoje 
| § niedoścignione zalety.

Umęczenie fizyczne usunra, rozbudza umysł. Usi:- 
v/a ociężałość, przyspiesza krążenie krwi. Uzdra­
wia i wzmacnia organizm. Zawiera największą 
ilość alcaloiu Theiny, przeto zdrowa. Zawiera 
najmniejszą ilość Taniny, przeto smaczna. Maj- 

j| czyściejsza, albowiem rozgatunkowanie odbywa 
i się zapomocą maszyn, a i..e rąk. Najsmaczniej­

sza, bo zawiera zdrowe składniki, tylko tej her­
bacie właSciwe. Najtańsza, bo każdy liść prawdzi- i wy, przeto wydatna, ekonomiczna.

Ta herbata jest tvlko w dwóch gatunkach: 
CZARNE „ 3 E E  G A R D E N  S O U C H O N G "

| paczka Łi funta 1 kor. 20 hal., t. j. 60 ct.
1 z kwiatem „B ee Garden Golden Tipped Pecoe" 

paczka 14 fimta 1 kor. 40 ha!., t. ,. 70 ct.
1 (ku’.fn  Celem rozpowszechnienia tal; znakomi- 
» iJh£j|tl. | ej j-Jerbaty Ceyłońskiej, umieściłam pod 

marką firmową tytułem rabatu konsumcyjnego 
s gotówkę w walucie koronowej.

iżŁcci ■ u. i -r-. , .-,. llAłżil o / •
ł / A Ż n n u i h  feo  9156
L f t - b t A i U  zażąda “T p ®  

przesyła poradnik
„ C O  C Z  Y T  ćV ć ? “

f c i ę p i i a  W. Z U K E R K A N D L A
WE LWOWIE W ZŁOCZOWIE
u!. Sykstuska 8. ul. Sobieskiego 4.

w ś m m
ISOTORY

g i l lE O W C
ssąco

K caat ruałm  2—3 
h a l .  rta  g o d z in ę  

i  s iłę  iio n ia .

M o to ry  b e n z y n o w e  -  L o k o m o b lle  t e m j j t i m

&  i s ^ f J E s s j  w i h & e m
X ?Y .. B r e s a i i i i « r i i t r .  31

P ie rw sz Q rsę d n y  f a b r y k a t  — k o r z y s tn e  w a r u n k i  s p ła ty , 
Zastępca dla Uaiicyi «.r«SE H Ie łJea ', Lwów, (Iródecka Oń.

ja k o  naw óz jesienny jest

11C Z12 I IZ L0W A  T H O M A S J I i
z e  zn ak iem  g w ia zd a

należycie zastosow ana jest najtańszym i najle­
pszym nawozem  fosforow ym  pod wszelkie up^a-j 

wiane rośliny.

F a b r y k i  f o s f a t ó w  T h o m a s a |
St. z. z. o . p. Berlin.

Pouczających broszurek i cen udziela bezpłatnie ij 
opłatnie, tudzież utrzymuje g łów ny skład

K A R K A C H
L w ów , Jagiellońska 22.

Baczność przed żużlami m ałowartościowym i j 
fń i fa łszow anym i! 6280

W A Ż N E  D L A  K A Ż D E G O !

zgmszngŁrara

*' O|  i £ E ’ Ł ^ pJionska 22, tsi. 408

P at. wozy 6 i 8 m etr.
!!1 Gwarancja sa całośćŁ!

62 w ła sn y c h  w ozów  m ęb io •. 
^  w y  eh p a ten t.

Zarzad dóbr Bieżanówc
poczta i stacya Bieżanów 7b99

po leca  do s ie w a : Ż Y T O  P e ih u s  z  o ry g . w y s ie w u  z  L o ­
chów . da jące w  ro k u  b ie żą cym  14 m tr . z  m o rg i po 22 k o r  
P S Z E N IC A  S q u a re -h ea d  R cm o n la d  z  o ry g . w y s ie w u  z  N as-  
sen h e id e  p lo n  te g o r o c z n y  16 m tr . p o  28 koron . P szen ica  
Mo Id p r o li f ic ,  p lo n  te g o r o c z n y  l c  m tr  28 k o r . O stka  r e ­
g e n ero w a n a  za  pom ocą  s e le k c y i  w y p ro d u k o w a n e j p lon  
te g o r o c z n y  13 m tr . p o  2t> k o ro n . Cena ro z u m ie  s ię  za  100 

k ilo  loco  s ta c y a  B ie ża n ó w  w o rk i po  cenach w ła sn ych .

VI1
Lr.. . ̂ £,4 ' ■, T-tk.u

■CJŁy-.MTig-JłŁCTtł m*ł<ra
e  <I5:i E Ł ołlzjeńw . "S31

i skład bielizny dla dziecin  r
J i w n

T Y y p r a w lk ii d l a  n i e m o w l ą t .
Kapelusze, czapeczki, płaszcze, ubranka, buciki, poń­

czochy, haiki damskie
-----------------  poleca ■ --------------- 8033

M agazyn  k om p letn ej k o n fek cy i d la  d zieci

M t& fiń & Iiia a  S a y ^ l o w s k a
s* sr  i- .  v^"ó w ,  v„l. .A. k cacS -en a lc lsa , 1. l- tt .

Ceny niższe n,ż w szędzie. —  Towar doborowy.

Karisbadzki 
proszek

żołądkowy
na trawienie

z miętą pieprzową „Marka ochronna: wąż" — przyjemnego 
smaku, zalecany przez lekarzy i stosowany v utrudnior.em 
trawieniu, chronicznym katarze żołądka, kurczach żołądka, 
zgadze, drażnieniu do wymiotów, niemitej woni z ust, k’Aa- 
śnem odbijaniu, braku łaknienia, przy ciągłem używanui 
usuwa wszelkie przypadłości żołądkowe. Codzień nowe 

uznania.
Cena za 1 pudełko 2 korony.

Główne miejsce wyrobu i rozsyłki: „ B a r e n - A p o t h e k e “ 
w Mahr. Schónberg 19. Do nabycia w przeważnej większo­

ści aptek, gdzie nie ma — zamówić wprost. 8404
Odpowiedzialny redaktor : Józef Ziembiński.

Z drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.
Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. ogr. poręką.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej Czańcu.


